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C horehy wspólne torebek w łosow ych  i gruczołów  
ło jowych tudzież ich otoczenia.

Skreślił Prof. Lir Alfred Biesiadeeki.

Torebki pęcherzyków włosowych i gruczołów ło­
jowych przedstawiają błonę, z tkanki łącznej pojedyn­
czą łub kilkowa-rstwową, która przylega mocno do 
swojej treści, ma dość gęstą siatkę naczyniową i ściśle 
się łączy z otoczeniem.

Z tego wynika, żo te torebki muszą mniej więcej 
mieć udział w przemianach, które się vc ich sąsiedz­
twie odbywają, jak  niem niśj, iż zmiany zachodzące 
w torebkach muszą pociągać za sobą nietylko zbocze­
nia w samej treści torebki ale także i w pobliskiej 
tkaninie skóry właściwej.

Nąjczęstszem a zarazem n aj ważniej szóm zbocze­
niem torebek włosowych jest zapalenie tychże. W miarę 
tego jak  takowe przebiega raz ostro (już to około me­
szku (la w  go) i wielkich gruczołów' łojowych, jużto 
około torebek włosowych grubych włosów), a innym 
razem więcej przewlekle; powstają rozmaite formy 
zboczeń, które otrzymały nazwę trądziku rozrzuconego 
{acne disseminatci) , trądziku zgrubiałego (acne indnru- 
iiva), figówki (Sycosis) i trądziku rumianego (acnerosacea). 

i)  T r ą d z i k  r o z s i a n y  (Acne disseminatci).

ijącc.)
się wygnieść; badań zaś anatomicznych właściwych do­
tychczas bardzo mało robiono.

F u c h s  znajdował zawsze w krostce trądzikowej 
(Acne pustel) rozszerzoną cewkę łojową, w' której otocze­
niu tkanina skóry właściwej byłanastrzykana i obrzękła.

S i m o n  (Ilant-Krankhńten. Berlin 1851. pag. 3(30) 
badał guzek trądzikowy, który jeszcze nie przeszedł 
w ropienie położony na nosie i znalazł we środku ta ­
kowego torebkę skórną zamienioną w woreczek jajowaty 
mający około ■%'“ długości, którego ujście zatkane 
była łojem (se/mm). Z tkanki gruczołowej nie można 
było nic więcej rozeznać. Sąsiednia skóra właściwa 
'okazywała znaczne przekrwienie. S i m o n  twierdzi dla 
teg o , że trądzik polega na sprawie zapalnej powstają­
cej w siatce naczyń otaczającej torebki włosowe i gru­
czoły łojowe , z następowein nagromadzeniem wypociny 
w tkaninie skóry właściwej otaczającej owe torebki.

N e u m a n n  (.HauthmnkheUen Wien 1869. pg. 201) 
powtarza nadmienione spostrzeżenie S i m o n a  pod na­

pisem „Anatomia trądziku11 w ten sposób, że zdaniem 
jego tenże ma polegać na zapaleniu naczyń otaczają­
cych torebki włosowe i .gruczoły łojowe (!).

P o d ł u g  V i r c h o w a  (Geschwulste, t. I, S. 216.) 
naokoło torebki włosowej, w której zatkanie nastąpiło, 
powstaje zadrażnienie jużto w postaci rzeczywistego 
zapalenia, jużto jako pojedyncza wybujałość ( Wuche- 
nm g). Jeżeli zatkanie nastąpiło na powierzchni w po­
staci zaskórników ( Comcdo) to mamy t r ą d z i k  k r o p ­
k o w y  ; jeśli g łęb iej, podług V i r c l i o w a  proso (M i- 
himn) ; wreszcie jeśli równocześnie i tkanina sąsiednia 
obrzękła, naczynia są porozszerzane (raricós) i czasami 
pęcherze na powierzchni powstają, — wtenczas mamy 
trądzik rumiany, a gdy równocześnie skóra sąsiednia 
stwardniała trądzik stwardniały. Łatwo z tego pojąć, iż 
Yi r . e h o w pojedyncze formy trądzika niesłusznie z sobą 
pomieszał.

Podług II e b r y (1. c. S. 514) dokładne badanie spo­
sobu powstawania i przebiegu osutki trądzikowej wzbudza 
przekonanie, żo siedzibą zboczenia jest sama torebka wło­
sowa i gruczoły łojowe do Pikowej się otwierające.

Zapalenie mieszków (foiliculi) wywołane nagro­
madzoną treścią prowadzi do ropienia i zniszczenia 
torebki włosowej i tkaniny skóry właściwej.

T r ą d z i k  r o z s i a n y  p o s p o l i t y  (acne disse- 
minata milcjaris) przedstawia się w' postaci guzków 
wielkości siemienia lnianego lub nieco większych, po­
łożonych w skórze właściwój, które na końcu okazują 
ujście torebek włosowych rozszerzone i obcą masą na-, 
pełnione, w obwodzie zaś są zaczerwienione i niekiedy 
m ają zawczasu treść ropiastą lub do ropy podobną. 
Podczas gdy guzek się powiększa i zaczerwienienie skóry 
sio rozszerza, w środku guzka powstaje żóltaw7y punkt 
ropny zajmujący miejsce ujścia torebki włosowej lub 
cienki strup żółtawy {acne pustulosa) ,  t r ą d z i k  k r  o- 
s t k o w y .  Punkt ropny rozszerzając s ię , tworzy pęcherz 
okazujący w środku zagłębienie ( t r ą d z i k  o s p o w a ­
t y  (?) Acne varioliformis) , albo też guzek położony 
w7 skórze powiększa się i podnosi powierzchnię tejże 
w postaci ziarnka jęczmienia. (T r  ą d z i k j ę c z m y k o w y, 
Acne Jiordeolaris). .

Stosowmie do zmian pokrótce tu  skreślonych obraz 
taki drołmowidowy musi rozmaicie się przedstawić.

Guzki zdjęte z klatki piersiowej okazują, co na­
stępuje :

W niektórych guzkach torebka włosowa jest w głę­
bi jeszcze zachowana, takowa jest tylko napełniona 
masą ziarnistą i komórkami wypocinowemi, a w ścia­
nach tejże widać naczynia krwionośne nieco rozszerzone 
i napełnione ciałkami krwi bczbarwnemi. We wnętrzu
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nie można wyśledzić włosa. Miejsce gruczołu łojowego 
zajmuje jama ropna, ograniczona włóknami tkanki 
łącznej rozepckaneini przez komórki wypocinowe, za­
wierająca po większej czgsci maso drobnoziarnistą tłu ­
szczową. Prżewód wspólny jest zachowany, wypełniony 
drobnoziarnistą masą otoczoną dość grubym pokładem 
komórek przyskórka. Otaczająca guzSk warstwa górna 
skóry właściwej okazuje znacznie rozszerzone naczynia 
krwionośne, napełnione skrzepami włoknika i otoczone 
licznemi komórkami wypocinowemi. Tkanka łączna gór­
nej1 warstwy skóry właściwej i brodawek jest zbrzę- 
kn ieta , gdyż włókna tkanki łącznej okazują się roie- 
jickano w postaci szczelin. Takim jest obraz’,trądzika 
kropkowego.

W innym guzku trądzikowym o tyle obraz się 
zm ienił, iż torebka włosowa w głębi tylko z trudnością 
wykazać się^ d a ła , gdyż liczne komórki wypocinowe 
wytworzyły się także w otoczeniu takowej przez co ropa 
sięga głębiej aż*do tkanki podskórnej i znajduje się 
też pomiędzy skrętami gruczołu potnego obok leżącego. 
Wspólny przewód jest mniej ropą rozszerzony, nato­
miast należąca do niego gruba warstwa przyskórka 
jefct podniesiona od warstwy śluzowej przez ropo, w któ­
rej widać jeszcze utrzymane komórki przybłonkowe. 
Jestto  najwyższy stopień t r ą  d z i k  a k r o s t k o w e g o ,  
w którym prółtawy punkt ropny zajmuje wzgórek guzka.

Inne guzki okazują w skórze właściwej ropień, 
w ktorego otoczeniu ani torebki włosowej, ani torebki 
gruczołów łojowych nie można wykazać. Ukośnie do 
ropniu przebiegający ni. podnośnik włosa (urwcior pili) 
w którego włóknach mięsnych skąpo złożone s-tfi ko­
mórki wypocinowe, dowodzi ty lko , że ropa zajęła miej­
sce torebki włosowej.

Z rozszerzonego przewodu sterczy w postaci grzy- 
ba w ypełniaj^a go ropa, którćj im rzchoiek przecho­
dź- w strup twardy, zlożonj z komórek przyhłonkowych 
i zeschłych wypocinowych.

Jednakże skóra wiaśoiv?a wraz z brodawkami 
i warstwą, śluzową nie zawsze przedstawia zmiany wy­
żej opisane.

CzęstokroJfl zdarza się nawet w takiej oSutce trą ­
dzikowej , która okazuje torebko włosową je-Szcze za­
chowaną, że zapalenie w tej warstwie postępuje dalej. 
W takim razimznajdujemy naczynia krw ion^ne znacznie 
rozszerzone i gęstą siatką wdóknika napełnione. Podo­
bna s ia tk a , w której tylko liczne komórki wypocinowe 
się znajdują, leży także między rozepchanemi włókna­
mi tkanki łącznej brodawki i górnej warstwy* skóry 
właściwej, a nawTet między podniesioną watstwą ślu­
zową i powierzchnią brodawek. Brodawki okazują na 
cienkich prźhkrojacb u obwodu utkanie podobne do 
pajęczyn}', w którem napotykamy mało komórek wŚBci- 
nowyeh; takowe są znacznie przedłużone i rozszerzone. 
W końcu powstaje pęcherz, gdyżfśała warstwa śluzo­
wa wraz z przyskc rkiem podniesioną bywa nad goi orni 
brodawkami prz.ez wypocinę po"$!ę£ci włóknikową, po 
części ropną. Jestto owa postać osutki trądzikowej, 
k tórą nazyifają trądzikiem krostkowym (adŚe pttsttdosa) 
albo także trądzikiem ospowatym (?) (Aaie rarioli- 
ormis).

Nie potrzeba niemal nadm ieniać, że w wiolu guz­
kach trądzikowych łodyga wTosowa, otoczona jeszcze 
-wewnętrzną pochewką i kończąca się i ozstrzępionym ko­
rzeniem włosowym, etlłrezy mniej więcej głęboko w jamę 
ropnia. Rozumie się samo pffiez się, że nie we wszyst­
kich przekrojach z jednego guzka znaleźć można wlos.

Treść wyciśnięta z guzka trądzikowego za życia, 
okazuje obok komórek ropnych, komórek przybłonka

rozpadających się i komórek gruczołów łojowych, w wie­
lu razach zaskórnik, który z podobnej składa się ma­
sy, o jakiej była już m ow a;— w trądziku wywołanym 
przez wcieranie’ dzidgelem, małe kulki dziegciowe.

Na czem polega t r ą d z i k  j o d o w y  (Jodacne), 
tego wcałę.nie wiemy.

Przy toczony wynik badania drobnowidowego stwier­
dza za$em, iż istotą osutki trądzikowej jest zapalenie 
ropne tkaniny skóry właściwej, otaczającej gruczoły 
łojowe i torebki włosowe. Widzieliśmy bowiem że tak 
gruczoły łojowe jakoteż torebka włosowa, ropą są napeł­
nione; żq komórki miąższowe gruczołów łojowych, jakoteż 
komórki pochewki zewnętrznej (wtsseM Wursdscheide) 
są*rozpadłe i włos ze swym- rozstrzępionym korzeniem, 
otoczony pochewką wewnętrzną, sterczy do jamy ropnia. 
Powierzchowna cz$3sjskóry właściwej, wraz z warstwą 
brodawkową, okazujemównież zmiany świadczące o prze- 
krwimjiu i o miernej wypocinie w tkance.

W pojedynczych guzkach trądzikowych torebka 
włosowa jćst»jeszcże zachowana, podcząs gdj torebka 
gruczołu łojowego jest zniszczona, gdyż otaczające go 
włókna tkanki łączne, ropą rozepchane ulegają rozpa­
dowi. W przypadkach tych prawdopodobnie przeto naj­
istotniejsza zmiana wyszła,‘z gruczołu łojowego, jak 
niemniej nie ulega wątpliwości, że po wesganiu lub 
oddaleniu ropy, torebka włosowa wraca napowrót do 
stanu prawidłowego i że z jej dna nowy wlos się od­
nawia : gdyż w zapaleniu ropmsiii wybitnej?! torebek 
włosowych, które nam figówka (Si/cods) przedstawia, 
widzimy, że po dośćkwGzesnem oddaleniu ropy 
odrasta wlos świeży. W innych guzkach nie można 
także wyśledzi^totjćbki włosowej, masa ropiasta zale­
ga sąsiedztwo torebki włosowej R a .nawet między skrę­
tami ' gruczołu potnego, dostrzegamy ropień otoczony 
rozpadającemu się włóknami tkanki łącznej, sięgający 
do tkanki podskórijśj. Po oddaleniu rop^zam icagape- 
wne torebka włosowa iRruczofi łojowy i ,  jak stwier­
dzają spostrzeżeniajczynione przy łóżku chofęgo, wlos 
nowy nie powstaje. W środku guzka trądzikowego leży 
rozszerzono i ropą napełnione ujśęie przewodu wspól­
nego torebki włosowej i gruczołu łojowego. Takowy 
okazuje, podobnie jak  w zaskórniku, gruby pokład 
przyslcórkiy, który w niektórych guzkach podniesiony 
jest przez ropa na-d warstwę Śluzową zachowamy lub 
rozpadająoa; się. Dzieje się/to w ty cli guzkach, które 
w środku mają żółtawy punkt ropny.

W otoczehiu takowego w niektóryćh razach (naj­
eżę,śeiśj m ag ię  to dziać podług H e b r y  na czole na 
granicy skóry pokrytej włokami) wytwarza się -pę­
cherz w ten sposó/h, iż naczynia krw ionośr^lirodawek 
najbliżej przewód otaczający! h i graniczącej górnej 
wafstwy skóry właściwej’ rozszerzają s ię , a złożona 
w^tkance wypocina włóknikowa podnosifc&ałą -warstwę 
śluzową od skóry włźtlŁiwój w postaci pęuhe?za.

Tkanina tak  brodawek jakoteż skóry właściwej 
przesiąkniętą była wypocifią włókniko-wą, naczynia 
krwionośne skrzepami wlóknika w całości zatkanej tak 
iż obie najprawdopodobniej!)}' się rozpadły i na miejscu 
pęcberżą hastę-powo bliznaby się utworzyła.

Uwzględniając wyniki powyżej -opisane, wiumę,’ 
że pierwiastkowe zapalenie g r u c z o ł u  ł o j . o we g o  
i j e g o  p r z e w o d u  uważać można za istotę trądzika. 
Wyraźnie powiadam „i p r z e w o d u , "  a to dla tego, 
że w miejscach, gdzie zazwyczaj trądzik następuje, na 
nosisjfl§zold|i grzbiecie itd. znajdują się duże gruczoły 
łojowe z małemi torebkami włosowemi (lamujo, me­
szek) i wspólny przewód przeto należy do gruczołu ło­
jowego. Gdy zapalenie i ropienie zwiększa się i roz­
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szerzą się wtenczas oczywiście i torebka włosowa ulega 
zmianom. Tak samo, jak  w miarę postępującej i sze­
rzącej się sprawy chorobowej i tkaniny sąsiednie dąlej 
położone mogą też cierpigS i przejść w ropienie; tak 
też ostatecznie powstać mogą ropnie około torebek 
i gruczołów.

Zapalenie zatem właściwe trądzikowe rozwinąć się 
może pod każdym warunkiem , gdzie w skutek istot 
czy to tkwiących w ustroju cawto miejscowo działają­
cych , nastąpi zadrażnienie gruczołów* a względnie prze­
krwienie naczyń otaczających takowe.

Jeżeli w nzasic pokwitania albo błędnicy, niedo- 
krewnośm, wydzielina łojowa zgodnie z doświadczeniem 

f*się powiększa; to takowa może przyjść do skutku tylko 
pod wpływem naw ału , jak w śiganaęk gruczołów ma 
miejsce, a wybuch trądzika jest w takim razie tylko 
następstwem przekrwienia spotęgowanego do stopnia 
zapalenia. Wobec takich jednak okoliczności trę&ć ło­
jowa wydzieliny w znaczniejszej ilości może także w sku­
tek drażnienia wywołać zapalenie.

Bodźcepi takim wywołującym zapalenie jest dzie­
gieć i to .szybciej, jeśli miejscowo działa, powolniej 
zaś, jeśli wdychany lub wprowadzony przez przewód 
pokarmowy, dostajeisię z wydzieliną skórną do gru­
czołów ( t r ą ' d z i k  d z i e g c i o w y  Acne jńcealis).^.

\\ tak  z wanty Pierzchnicy zołzowej (Lichen ser o- 
phidosoruni), będącej wyrazem charłactwa zołzowego, 
stwierdziliśmy obfite nagromadzenie komórek i tłuszczu 
w gruczoja^h łojowych, polegające na nadmiarowej 
wydzielinie, jakotóż zjawiska ząpalne w^cianach tych­
że ; — jako zas następstwa podwyższonej sprawy choro­
bowej rzeczyvdste pacherze tiądzikowre zSwspółudzia- 
łem torebek włosowych r).

Podobnje jak  w zołzach, w niektórych innych 
charłactwąch bywa tezjpodwyższone wydzielanie łoju 
(łojotek—głowy Seborhoea _QapiĘ$ii\ łupież schyłkowy, 
PUyrktńs tabuscepłiym) a jako dalszy wynik zadrażnie­
nia gruczołów łojowych występuje tak zwany t r ą d z i k  
c h a r i  a k ó w (Acne aachectieorum) (zob. Atląs H e b r  y).

Pęcherze są tu  właścięjaze- niż zwykle a ich o b ­
w ó d k a  z a p a l n a  j ę s t  s i n ą ,  k r w o t o c z n a ,  szcze­
gólniej w osutce odnóg dolnych, jak w ogóle u tak itb  
osób i w innych ogniskach zapaihyck łatwo też wystę­
pują krwotoki około przeiczosów powstałych w skutek 
wszy szatnych (Ęcccoriationes a pecHculis vestimenti) 
około wrzodów na nodze, krost nięąztowicowych (Ecthy- 
mapustehi), niesztowic bladych-'{Ecthymci, liridum  itd.)

Tak tedy zgadzają się spostrzeżenia kliniczne 
z wypadkami poszukiwań anatomicznych, potwierdzając 
zdanie, że trądzik polega po do swej istoty na zapale­
niu gruczołów łojowych. (C. d. n.)

Szkice psychiatryczne.
Zebrał Dr Józef Rolle (w Kamień cuJLjr

Choroby umysłowe najskromniej reprezentowane 
są w Waszem piśmio«— a jednak zasłużyły one na 
pocizestne miejsce, w dziedzinie nosologicznej; mają 
rację bytu, ze względu znakomitego ich rozpowszechnie­
nia, c lilic  tdn dział zapełnić posyłam Wam kilka luź­
nych notatek z praktyki pryw atnej; frenopata bez 
szpitala, to jak  rotmistrz bez roty... to też o 
skromny kąt w felietonie prosię. Zacznę od wypad­
ku pod względem sądowo-MinTskjm mającego nie 
małe znaczenie podam go tu  w przekładzie z rosyj-

') Moritz K o h n  iiber Lichen scroplnUosorum Sitzber. 
d. k. Ak. d. Wiss....

skiego, chcę bowiem pozostać bezstronnym w całej 
tej sprawie, która mnie obchodzi nie mało; wrócić 
utracony honor, imię dobre, choćby zmarłemu, jest 
obowiązkiemj każdego, kto z własnem sumieniem ścisły 
prowadzi rąckunek. Otóż zaczynam:

O t r u c i e  l e k a r z a  D e z i d e r i e w a  p r z e z  l e k a r z a  
m i a s t o w e g o  W ę g r z y n o w s k i e g o  d o k o n a n e  

w B a ł c i e  w 1867 r.
Akt urzędowy, dotyczący tego wypadku brzmi 

jak  następuje]; 1 Lutego 1867 r, w południe, w Bałcie, 
sprawnik Lintwarów, stawił się w komitecie do przyj­
mowania rekrutów przeznatsonym i objawił urzędownie 
policmaj strowi, wobęp-zebranych członków, że lekarz po­
wiatowy Dnziderjew nagle u m arł, jirzod zgonem wszak­
że utrzymywał, że otruł go lekarz miejski Węgrzy­
nowski. A że ten ostatni, jako członek komitetu pobo­
rowego, był obecnym, policmajster przeto, uznał za 
koniecznej dokonać rewi/,yi natychmiastowej; Węgrzy­
nowski był zaproszony do osobnego pokoju i przy świad­
kach, obszukauo kieszenie jego ubrania, w których 
znaleziono: cztery -p ro S k i— dwa zawinięte w biały 
papier, dwąj;zaś w błękitny, pochewk1’ pięciu innych 
proszków (torebki papierowe próżne),, okrom tego, nie­
wielką buteleczkę i dwie sygnaturki; wszystko to opie­
czętowane zostało na miejscu dwoma pieczątkam i— po­
licmajstra i Węgrzynowskiego. Potem policmajster udał 
się do mieszkania nieboszczyka Deziderjewa, gdzie się 
od żony zmarłego dowiedział: że mąż jej wstał jak 
zw yklelo godzinie 7 zrana, był w najlepszym humo­
rze; o 9 albo najpóźniej o 10 z rana dnia tegoż, przy­
jechał do nieb Węgr. Pani Deziderjew wraz z małżon­
kiem powitała go w przedpokoju, widząc wszakże, |że 
przybyły szedł niepewnym krokiem, świadczącym o nie­
normalnym stanie jego zdrowia, spytała: co to dokto­
rze , pan jesteś choiy? Na to Węg. odpowiedział, że 
istotnie-Czuje się niezupełnie dobrze; potem g<ji6 za­
proszony został do bawialnego ..pokoju, gdzffl pozostał 
z gospodarzem, pani Deziderjewa wróciła do siebm. 
Wkrótce mąż je j, kazał podać śniadanie, wódkę dla 
siebieji a dla Węgrzynowskiego białe wino, bę^ten wla- 
śnie o nie prosił tylko. Kiedy podano śniadanie, Dezi- 

jderjew nalał do lampki szklanej wina dla gościa, dla 
siebie zaś doErebrnego kieliszka wódkę* Po wypiciu 
wódki udał się Deziderjew do drugiego pokoju (do swe­
go gabinetu) dla zrobienia papierosa; a .gdy wrócił — 
Węgrzynowski nalał znowu lampkę wódki i winal za­
proponował powtórzenie porcyi, temi słowy: ,.no Imar- 
jonie Hawryłowiezu wypijmy i pocałujmy się“ — i oby­
dwa wychylili kieliszki. Tymczasem, pani Deziderjewa 
dowiedziawszy się od swojej kucharki, że furman Wę­
grzynowskiego chce go widzieć, weszła do bawialnego 
pokoju i zakomunikowała to gopęiowi; wkrótoe-jpotem 
W. wyszedł i nie powracał już więcej. Śledztwo wyka­
zało, Aj W. był wezwany przez cyrulika, za pośrednic­
twem furmana, cyrulik przywiózł mu rozkaz, natych­
miastowego stawienia się w komitecie, poborowym. W. 
razem z cyrulikiem pojechał do swego mieszkania, obok 
którego zatrzymał się, niewysiadając wszakże z powozu, 
posłał jeno po m undur, który zabrawszy udał się na 
m iej^e wezwania.**

„Po wyjeździe W ., Deziderjew wszedł do pokoju 
żony i zapytał: dla czego wódka podana była tak bar­
dzo gorzka, dodał przytem , -że pierwszy kielisęeji nie

D Archiw sudiebnoj mediciny i Obsze.^pstwennoj Ily- 
bieny r. 1868 N. 2. artykuł napisany przez Dr. Diberga 
Inspektora lekarskiego gub. podolskiej.
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był wcale gorzki, kiedy drugi nalany mu prze/; Węg. 
odznaczał się. właśnie goryczą. Pani Deziderjewa; chcąc 
się przekonać’, skosztowała krople pozostałej wódki 
w srebrnym kieliszku i przekonała się że ta  byłą gorzką 
istotnie; toż samo potwierdziła i córka; Deziderjew 
jednak na uwagi żony odpowiedział: „nietrwo^Cie się, 
może to nic złego. “ Zaraz potem uczuł bo1 głowy, wiel­
kie osłabienie w nogach i boleśpi w żołądku, chcąc 
temu zapobiedz wyszedł na ganek i posłał chłopca do 
apteki po środek wymiotny, wróciwszy wszakże do po­
koju , zauważał że' mu nogi wypowiedziały posłuszeń­
stwo, na prośby żony jiolożył się, i powiedział do żo­
ny: „na miłosć^Boga, ratujcie mnie; źle mi jest, otruł 
mnie W .” Pani D^ziderjewa zaproponowała mężowi 
użycie ciepłej wody, jako środka pobudzającego wymio­
ty, a potem szklankę kawy; potem kiedy uprzątano 
śniadanie dostrzegła, ^że wina w butelcęjj było więcej, 
niźli przed jego podaniem, wódki zaś znacznie mnićj. 
Pani Deziderjewa, postrzegła nadto , że W. w czasie 
bytności swojej trzym ał w ręku papierek, złożony tak, 
jak  sfe proszki w aptekach składają. Tynrozasćm na 
wezwanie chorego przybył Nikiforów, i na zapytanie 
co się stało , Deziderjew mu odpowiedział: „biegnij do 
miasta i wołaj wsjystkim,. że W. otruł mnie strychniną.“ 
Nikiforów odezwał się s że może jeszcze można temu 
nieszczęściu zapobiedz, ale D. odrzekł: „już zapóźno ; 
um rę, ale proszę; raz jeszcze'; obwieścić wszystkim że 
V,. mnie otruł strychniną." W chwili, kiedy Dezider­
jew w podobny przemawiał sposób, wszedł do pokoju 
'lekarz Duchnowski, wracał on do miasta, postrzegłszy 
niezwykły ruch na dziedzińcu kolegi, zapytał co by to 
znaczyło i dow iedziawszy się że Deziderjew umiera, 
pospieszył na jego ratunek. W ślad za nim wszedł 
sprawnik Lintwarow. Oliory postrzegłszy Duchnowskiego 
zawołał: „otruty jestem ; W. dał mi strychniny, ra tu j ," ' 
powtarzał to samo po kilkakroć. Po chwili wystąpiły 
kurcze w odnogach górnych i dolnych, sżhzęki tak  by­
ły 1 zaćiśnięte, że niepodobna było je rozważyć dla wla­
nia do gardła przygotowanej kawy z mlekiem. Duchnow­
ski uznał za konieczne, puścić krew choremu, z wielką 
trudnością rozprostowano rękę, kilka jej łyżek odeszło, 
ale nowy atak  kurczów jej odpływ powstrzymał, puls 
zniknął, twarz posiniała i Deziderjew po półgodzinnem 
cierpienh. zakończył życie."

„Deziderjew będąc jeszcze przytomnym, przed sa­
mym zgonem, powiedział Ducknowskiemu i Lintwarowi 
„że Węgrzynowski, wskutek nieporozumienia wynikłego 
w komitecie poborowym, poprzysiągł wieczną nienawiść 
dla swego kolegi." Służąca Agata, od 20 la t w domu 
Deziderjewych pełniąca obowiązek, dodała, że w chwili, 
kiccły pan jej wyszedł z bawialnego pokoju do gabi­
netu, ona prażąca śmietankę w sąsiedniej izbic, postrze­
gła jak Węgrzynowski przelewał wódko z karafki do 
butelki zawierającej wino."

„Zaraz potem, w mieszkaniu Dffliderjewa, w obec 
W. rozpieczętowano, znalezione w jego kieszeniach pro­
szki i sygnaturki. LekarzelDucknowski i Olechnowicz 
przekonali się, że cztery proszki zawinięte w białe 
i błękitne papierki były sodowe; w pięciu pochew­
kach papierowych odnaleziono resztki białego, bar­
dzo gorzkiego proszku, w buteleczce kilka kropel płynu 
wydzielającego woń gorzkich migdałów. Na jednej z sy­
gnaturek było napisano: „Acid. hydrocyanic. medic.- 
na drugiej: „Strychnin. Sachari albi aea gr. XX. dvv. 
in part. aeq. Nro. X. “ Na zapytanie — kiedy, gdzie i dla 
kogo b ra ł te leki, Węgrz. odpowiedział, że niewie i uie 
pamięta. “

„W czasie prowadzenia śledztwa W. niepostrze­

żenie wymknął się z pokoju, a potem z mieszkania, 
ale natychm iast zatrzymany został przez kompanię re­
krutów zebraną obok domu Deziderjewa: Potem polic­
m ajster udał się do apteki N atterera, gdzie się dowie­
dział od samego aptekarza, 'że W. był u niego z rana, 
sam przyniósł własnoręcznie napisaną reęeptę, której 
N atterer nie miał czasu natychmiast wyexpediowąćr 
wezwany był bowiem do szpitala miejskiego, dla za­
warcia kontrak tu , polecił więc swemu pomocnikowi 
Lipnickiemu, by ten uczynił zadość żądaniu W. z wa­
runkiem , jeżeli W potwierdzi potrzebę wzięcia lekar­
stwa w osobnej księdz'6 na ten cel przeinaczonej. Ze 
jednak W. me chciał czekać, nie był potem w aptece, 
1 (Warstwa więS clioA przygotowano, pozostały nietknięte. 
Po opieę®towaniu przyrządzonych proszków i buteleczki, 
policmajster udał się do drugiej apteki, Dejczakowskiego, 
gdzie zażądał księgi, w której wpisują się wydawane 
środki jadowite i znalazł, wciągnięte w nią dwie wyżej 
podane recepty, których otrzymanie poświadczył sam 
W. własnym podpisemf dowiedział się nadto że lekarz 
miastowy, czekał na ich pizygotowanie w aptece.”

W końcu W. dodał że. 1 Lutego zrana otrzymał 
kartkę od Deziderjewa w której go zapraszał do siebię 
zresztą potwderdził wszystko co wyż&j Pani Deziderjewa 
podała.

3 Lutego 1867 r  o godzinie l l l/s przystąpiono 
do sekcyi; wykonał ją  p. Pałubiński główny lekarz 
12 ułańskiego, imienia Aroykslgcia Karola lierdynanda 
pu łku , wobec kolegów Olechnowicza, Ducknowsldego 
i ^Wierzbińskiego, wobec reprezentantów władzy miej­
scowej i kilku śwdadków. Sekcya nie wykazała zmian 
żadnych, krom wdaśiwych podeszłemu wdekowd zmar­
łego (liczył on 65 lut życia) — miammlcie stłus2cźenia 
rozmaite, nic mocne wszakże zgonu takiemi cierpieniami 
poprzedzonego spoiwbdowmć. Nie potrzebujemy fodawać, 
:5fa w kilku słojach opiecżękwano: pod N. 1. zawartość 
żołądka; p o j ,^ .  2. zawmrtość je lit; pod N. 3. wodę 
w której żołądek i jelita były oplókane, pod N. 7. żo­
łądek; pod N. 8. je lita cienkie.

Akt sekcyjnyH wraz zepiłojami tylko feo poszcze- 
gólnionemi i znalezionymi w kieszeniach Węgrzynow­
skiego podejrzanemi przedmiotami odesłany był sędziemu 
śledczemu, który to wszystko, należycie przy świadkach 
opieczętowawszy, przez umyślnego do zarządu lekarskiego 
w Kamieńcu przesłał natychmiast. Chemiczna analiza 
uskuteczniona w aptece p. Kudónki, pod okiem Dr 
Diberga, inspektora lekarskiego gub. podolskiej, o któ­
rej tu  z Całą drobnostkoweścią, przytaczać nie widzimy 
potrzeby, bo nie medycynę sądową mamy na celu, otóż 
analiza chemiczna przekonała, że wnętrzności zmarłego 
Deziderjewa, zawierały w sobie ątryfibninę. Ztąd wnio­
sek, że powiatowy lekarz bałcki um arł wskutek otru­
cia; z danych zaś jakie były pod ręką, Wątpliwości 
nie ulegało, że Węgrzynowski dokonał tego otrucia, 
dodając do wódki użytej przez Deziderjewa strychninę* 
do ■ Czego się nawet przyznał publicznie wobec stedzjęgo 
śledczego i licznych dość świadków d. 7 Lutego, t. j. 
w tydzień po dokonaniu występku.

„Oto są fakta z papierów urzędowych poczerpnięte, 
posłużą one zapewne do potępienia Węgrzynowskiego. 
Jeżeli wszakże porównamy wypadek nasz, z wypadkami, 
podobnymi jak  Priczarda w Anglii, de La Pomare 
w Paryżu i. t. d., w których wybierano trucizny, nie- 
dające się wTyśledz’ć za pośrednictwem analizy chemi­
cznej, przy dzisiejszym stanie,.nauki, wówpzas mimowoli 
powstaje pytanie: ażali w kole naszem, znajdzie się 
lekarz, do tyła nieoświecony, by nie potrafił, innej 
mniej znanej, niźli strychnina użyć trucizny ? Dalej
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rzecz prowadząc, czy mógł W. nawet mieć nadzieję, że 
podejrzenie nie padnie na niego, po tych jego wizytach 
w dwóch aptekach i wzięciu w jednej z nich trucizny, 
na godzinę przed dokonaniem zbrodni, co nawet po­
świadczył własnoręcznym odpisem ? Wszak daleko 
wcześniej, łatwo by się zaopatrzyć potrafił strychniną, 
wypisywaną w dawkach lekarskich? Wreszcie we wszyst­
kich wypadkach otrucia — odnajdujemy wyraźną pobu­
dzającą przyczynę: Priczard chciał się uwolnić od żo­
ny, by się z inną ukochaną ożenić; de La Pomare ży­
cie żony w rozmaitych towarzystwach asekurował, szło 
mu więc o ściągnięcie tych pieniędzy po jej zgonie. Ja ­
kież pobudki kierowały Węgrzynowskim przy otruciu 
Deziderjewa ? Czy się spodziewał jakich z tego zysków ? 
bez wątpienia żadnych.* (C. d. n.)

0  istocie i leczeniu zapalenia postępowego kości
1 okostnej fosforowego (osteo-pćriostite progresswe plios- 
phorćp), n iew łaściw ie zwanego martwing fosforową

szczęk (neerose phosphoree).
Wykład kliniczny profesora Richeta w Paryżu ').

* Melania S., la t 21 licząca, silnie zbudowana 
i w ogólności zupełnie zdrowa, przybyła dnia 20 Sty­
cznia 1872 roku do kliniki chirurgicznej wydziału le­
karskiego. Od ła t lOciu pracuje w fabryce zapałek 
chemicznych z fosforem białem przyrządzanych, a mia­
nowicie układa takowe w puszkach; przed Gcią laty 
zęby zaczęły jej się psuć; dopiero od roku zaś dziąsło 
zębów siecznych górnych lewych poczęło krwawień 
i być bolesnem, a zęby się obruszały. Następnie te 
same przypady pokazywały się na zębach trzonowych 
tej samej strony z tą  właściwością, że w miarę tego 
jak  przyc-ichąły około zębów siecznych, wzrastały około 
trzonowych. Kilka ropniów powstawało kolejno w tern 
miejscu za lukiem zębodołowem. Z tem wszystkiem 
zdrowie w ogólności niebyło nadwerężone, chora dalej 
pracowała. Dopiero gdy bóle wzrosły i policzek na­
brzm iał, chora przestraszona wstąpiła do szpitala.

Stan jej wówczas był następującym: Najprzód 
uderzało lekkie obrzmienie policzka lewego, który za 
pociśnięoiem okazywał się bolesnym, 'wzdłuż gałęzi 
wstępującej żuchwy. Badając bliżej jamę listową, zna­
leziono wiele zębów' popsutych, a w szczególności: 
dwa zęby trzonowe w szczęce dolnej zresztą zdrowej, 
6 zębów spróchniałych, z których pozostały tylko pieńki 
w' szczęce górnej mianowicie 2 po prawej stronie a 4 
po lewej, gdzie pozostał zdrowy tylko ostatni ząb trzo­
nowy osadzony mocno w' swem zębodole, dwa zęby sie­
czne tej strony były zdrowe, lecz ruchome, a drugi 
trzonowy mały również nienadpsuty tak się chwiał, 
że lekko pociągnąwszy, można było go wydobyć. Część 
brzegu zebodolowego, gdzie się osadzają 2 zęby sieczne 
była obrzmiała i bolesna wr dotknięciu, lecz dziąsła, 
nie były gębczaste ani krwawiące. Inaczej rzecz się 
miała w przestrzeni zawartej między niemi a ostatnim 
zębem trzonowym wielkim: tam  dziąsła były rozmię­
kłe, obrzmiałe, krwawiące za najlżejszym dotknięciem; 
brzeg zębodołowy objętości znacznie powiększonej ugi­
nał się pod palcem, a zmiana ta  sięgała w ty ł pod 
podniebienie tw arde, gdzie się znajdowała przetoka 
(fistuluY. Wgłębnik nie napotykał odsłoju (seąuester) 
ruchomego. Chora doznawała holów silnych, kłujących, 
które jej sen przerywały.

Po kilkodniowem spostrzeganiu okazało się, że 
przypady zamiast się łagodzić, stopniowo się pogarszały,

’) Gaz. d. h ó p it . , 1 8 7 2 , nr. 3 0 .

a mianowicie wyrastał ból i obrzęk policzka, cierpienie 
widocznie zajmowało gałęź wstępującą lewą żuchwy; 
prócz tego krew pojawiająca się nosem, lubo w małej 
ilości, kazała nam się obawiać, że zatoka szczękowa 
(sinus maxillaris) jest zajęta. Zresztą odsłój nie był 
wcale ruchomym.

Zachodziło więc p y ta n ie : czy trz e b a  czek ać , czy 
d z ia łać  ?

W tym punkcie różnią się chirurgowie. L o r i n -  
s e r  z Wiednia, który pierwszy po Drze B r i c l i e t e a u  
robił rozleglejsze poszukiwania nad m a r t w i n ą  f o s ­
f o r o w ą  (necrosis phosphorica), podał prawidło ogólne, 
że zanim się przystąpi do pomocy czynnej, poczekać 
należy, aż odsłój oddzieli się i stanie się ruchomym. 
Tegoż samego zdania bronił we Francy i z niepospolitym 
darem Dr T r e l a  t. Według niego, przystępując do rę­
koczynu zanim martwina się odgraniczy, narażamy się 
na to , że zrobimy albo za wiele, albo za mało. Naj­
częściej jednak nie dosięgamy granic choroby; pozo­
staje jakaś cząstka chora, jakiś „zarodek pogorszenia 
choroby“. Zdania te przyjęte też są powszechnie przez 
chirurgów angielskich.

Zaiste, nic w tym dziwnego, że w praktyce wię­
ksza część lekarzy dotychczas kieruje się zasadą opar­
tą  przez takie powagi; a jednakże, jak to od la t kil­
ku głoszę, dokładne zbadanie zjawisk chorobowych by­
najmniej nieusprawiedliwia togo zdania a przeciwnie 
racyonalnem jest następujące wskazanie: wydobyć od­
słój skoro tylko o nim się przekonano.

Jeżeli, jak się z tego pokazuje nie leczę m a r  t  w i­
n y  f o s f o r o w e j  tym samym sposobem jak martwinę 
w ogólności, tj. nie czekam z wydobyciem odsłoju do­
póki tenże nie stanie się ruchomym to ztąd pochodzi, 
że zdaniem mojem rzekoma martwina fosforowa nie 
jest wcale martwina.

Wytwarzanie odsłojów nie jest w tej chorobie 
zjawiskiem glównem początkowem; jestto przypad do­
datkowy będący skutkiem sprawy chorobowej głównej to 
jest z a p a l e n i a  k o ś c i  i o k o s t n e j  p o s t ę p o w e g o .

Jakoż przypatrzmy się bliżej porządkowi, w jakim 
występują przypady. Pod wpływem drażniącym wyzie­
wów fosforu, które rozpuszczają się wr ślinie a znaj­
dują przystęp z powodu zębów spróchniałych, okostna 
zęhodolowa zapala 'się , zęby stają się bolesnemi, dzią­
sła zaczynają nabrzmiewać i krwawić. Wkrótce zapa­
lenie postępując w głąb zajmuje warstwę zewnętrzną 
kości. Wtedy to przyłącza się nowy przypad, będący 
bezpośrednim następstwem tych , któreśmy wymienili. 
W skutek ciągłego zapalenia podtrzymywanego działa­
niem szkodliwym płynów ustnych zmienionych, kość 
najprzód zaczyna rzednąć, a potem martwieć. Odsłój 
utworzony tym sposobem przedstawia postać dosyć ce­
chującą, lubo cierpieniu fosforowemu niecałkiem swoi- 
is tą , a mianowicie składa się z tkanki gębczastćj po­
dziurawionej, którą G e r d y  trafnie porównał do wy­
suszonego zwierzokrzewu (Mculrepora).

Jak  wiadomo jedną z najważniejszych własności 
okostnej, a raczej warstwy kostnej bezpośrednio pod 
nią położonej, jest ciągle wytwarzanie nowej kości, 
wynagradzające u tra tę  tejże z różnych źródeł pocho­
dzącą. Toż sarno dzieje się też w kości dotkniętej cier­
pieniem, o lctórem tu mówimy i stąd pochodzą nowo- 
rośle uazywane kościakami fosforoweini (osteopliyta pho­
sphorica). Lecz cechą właściwą cierpienia fosforowego 
w mowie będącego jest ta  okoliczność, że te produkta 
okostnej są bardzo nie trwałe i stopniowo zostają wes- 
sane. Zdaje s ię , zapalenie, podtrzymywane płynami 
ustnemi szkodliwemi niepozstawia im potrzebnego spo­
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czynku, ażeby mogły należycie się uorganizować. Za­
palenie rozrzedzające (Osteik.s rarcfaciens) ogarnia kość 
nową, podobnie (jak dawną i sprowadza*j!ej marnienie. 
Ztąd to pochodzi, że odradzanie się kości szczękowych 
zniszczonych w tej chorobie jest zawsze cząstkowe 
i niezupełne.

Drugim skutkiem tego ciągłego wpływu zapale­
n ia , o któr-em mówimy, jest jego skłonność do szerze­
nia się. 'Nietylko widzimy, że cierpienie szerzy się z je­
dnej połowy szczęki górnej na d rugą, ale też zajmuje 
kości sąsiednie jak o to : kcffli podniehienne, licowe, 
muszle nosowe dolne, kość sitown lemiesz. JJJważano 
nawet rozszerzenie się choroby do kości czołowej, kli­
nowatej, skroniowej i potylicowej. Wszelako ęsą to przy­
padki wyjątkowe a najczęściej ( je ż e li  chory zostanie 
usunięty z pod warunków higienicznych szkodliwych, 
wyzdrowienie następuje Samodzielnie w skutek wyda­
lenia odslojów.

Pośpieszam dodać, że .rodzaj zapatrywania, który I 
tu  wyłuszczyłem, podziela 'wielu chirurgów, a miano­
wicie JJPP. M a i s o n n e u v e ,  Y e r n e u i l ,  G u e r i n ,  
we Francyi, L a n g e n b e c k ,  P i t h a  i B i l r o t h  
w Niemcząęk. przyjęli sposob postępowania, który za­
lecam od la t przeszło lOeiu. Tego sposobu trzym aćJ 
się należy, ile razy nieco znaczniejsza część kości jest 
zajętą i obawiaćj się należy, że choroba jeszcze długo 
potrw a, zanim odsłój się ograniczy. Oddalając takowe, 
zartezasu uwalnia się części cliore od ciała obcego, 
które przesiąknięte płynami ustowemi, staje się pra- • 
wdziwem gniazdem fiarazy; tym sposobem ograniczyć 
można ropienie zatruwające chorego i ukoić jego bóle.

Chora, o której tu  mowa, jest tego dobitnym 
przykładem. Kleszczami L is  to  n a  oddaliliśmy wielki 
odsłój jeszcze nieruchomy >.i , otworzywszy zatokę szczę­
kową, wprowadziliśmy cło niej rurkę sączkową (tube 
a 'druinage) zakrzywioną celem robienia wstrzykiwań 
oczyszczających. Zaraz nazajutrz obrzmienie twarzy by­
ło zmniejszone i chora czuta znaczną ulgę. Już ten 
skutek sam przez się byłby nie poślednim, ale mamy 
jeszcze znakomitszy, albowiem w ten sposób możemy 
zwalczy,óf nietylko przypad, martwinę (necrosis) , ale 
i same chorobę, to jest zapalenie kośei i okostnej.

To też w tym przypadku niepoprzestanę na tern 
co się dotychczas zrobiło, lecz mam zamiar dalej dzia­
łać pizeciwko chorobie czy to przez nakłówanie igła­
mi rozpalonemi (igni punctura) ozy to robiąc liczne 
przedziurawienia, które Dr L a u g i e r zale&a pod nazwą 
upuszczenia krwd z kości. Tym sposobem postępując, 
mam na celu przez silne odcjtąguienie wywołać ostateczne 
zagojenie.

(Już po tym odczycie zastosowano u chorej na- 
kłowanie igłami rozpalonemi w dwóch miejggachp^za.- 
kłówszy głęboko jedne igłe^bezpośrednio za dwoma 
zębami sięSznemi drugą zaś* na zewnątrz kła górnego 
lewego. W cztery dni potem zmniejszenie obrzmienia 
było jeszcze widoczniejszym i wielka była nadzieja .zu­
pełnego wyleczenia chorej).

SPRAWOZDANIA z POSIEDZEŃ 
TOWARZYSTW PRZYRODNICZO LEKARSKICH.

Król. Tow arzystw o chirurgiezuo-Iekarskie w Londynie.

* Na posiedzeniu dnia 12. Marca r. b. JP. Wm 
M a c - C o r m a c  odczytał opisr ehoroby żołnierza fran­
cuskiego, ranionego w bitwie pod Sedanem. Odnoga 
górna prawa w okolicy stawu ramieniowego i łokcio­
wego była znacznie uszkodzona,1 a mianowicie części

miękkie były poszarpane i kości strzaskane bombą. 
Zachodziło pytanie, czy można ocalić odnogę. Ostate­
cznie zamiast wyłuszczyć takową w stawie ramieniowym 
autor postanow ił w y p i 1 o w a ć s t a w  r a m i e n i o w y  
i s t a w  ł o k c i o w y  czyli wykonać operaeyą, o ile mu 
wiadomo, dotychczas jedyną, ł.(Chory o mało że nie 
um arł na ropnicę, ale następniai<całkiem przyszedł do 
zdrowia. Łokieć jest zupełnie zagojony i kości wycięte 
odrodziły s ię ; w okolicy stawu ramieniowego ma je­
szcze wyjść, kilka kawałeczków kości martwinnej. Ope- 
racyą wykonano pod okostną; w leczeniu następnem 
utrzymywano odnogę na poduszkach starannie zasto­
sowanych , które autor przekłada zwykle nad leszc-zotki. 
Najważniejszą rzeczą oózjywiście jest ta  okoliczność, że 
odnoga je^t użyteczną: obecnie (obeęnie po 18 miesią­
cach} M rk  daje się swobodnie poruszać naprzód i wtył; 
chory jednak nie może podnieść go do góry, albowiem 
m. trójkątny (m. ddtoic&SJ zniszczony był niemal zu­
pełnie pierwotnym urazem. Przedramię daje się dobrze 
f f l w ] ,  prostować i obracak? w stawie łokciowym, a ręką 
może cliory poruszać niemal całkiem tak  jak  dawniej. 
Św ietna ten skutek jest tam bardziej zadziwiający, ile 
że kawałki kości odpiłowanej były bardzo znaczn e 
i tak  oddalono górny koniec k. barkowe.]* bardzo 
strzaskanej, w długości 4 cali; w stawie łokciowym,: 
zaś długi kawał k. łokciowej, główkę k. spryckowej 
i wyrostek stawowy k. barkowej.

 O -------

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* W Londynie, w jednym zSstarTO i domów w Ilig- 
bury, stojącym w ciemnej uliczce, odkryto f a b r y k B k a l e k .  
Rzecz zdaje się na pozór śmfiglzna, nie taką jednak jest 
w istocie. Do Sąkładu tego przjjm ują się dzieoi w bardzo 
młodym wieku. W ykręcają im tu nogi, kaleczą twarze, 
spłaszczają czaszki i różne/inne zadają kalectwa na żąda­
nie) rodziców, którzy się niemi potem posługują dla wzbu­
dzenia litfiJ&i w przechodzących. Za pobyt w tym zakładzie 
dla okaleczenia nogi, płaci się ryczałtem trzydziesto! szył- 
lingótv, nie licząc' w to utrzymania życia; jeżeli dziecko 
niema jeszcze im u ,  operacya podobna kosztuje dwa funty 
sterlingów. Za wyłamanie z stawu ręki lub wykręcenie gło­
wy płaci sny cztery funty, itp. na "wszystkie podobne oka­
leczenia jgst osobna taryfa. W  pięknym tym zakładzie oprócz 
tego dają się lekcye żebrakom dorosłym udawania kalectwa 
i choroby. Wychodzi z niego corocznie pewna liczba ukształ 
conycli fachowo żebraków, umiejących doskonale udawać 
ślepotę, brak nó_g, chorobę piersiową, a nawet kobiety 
udająofe cięzarność. Zaldadljen znany jest londyńskim zło­
czyńcom pod firmą: W illisB W illisjj Batnam i Comp. Nie 
ma co mówić, że naczelnicy tej firmy wraz z tuzinem swych 
pomocników, pociągnięci będą do*v.dania przed sprawiedli­
wością sprawy z okrutnego swego rzemiosła. (G. P.)

TILĘŚĆ 7i zakładu anatomii patologicznej uniwersytetu kra­
kowskiego. B i e s ia d e c k i :  Choroby wspólne torebek włosowych 
i gruczpłów łojowych tudzież fi,h otoczeuia R o l l e :  Szkice psy­
chiatryczne. (Jtrucie lekarza Desideriewa przez lek. miastowego 
Węgrzynowskiego dokonane w Bałcie 1867. R ic l i e t :  O istocie 
i leczeniu zapalenia postępowego kości i okostnejifosforowego 

'(pstio-periostite progressive phospliorpe) niewłaściwie zwanego mar- 
twiną fosforową szczęk (necrose phosphóree), Sprawozdania z posie­
dzeń towarzystw przyiodhi^zo-lekarskich. Kroi. Towarzystwo lekar- 
sko-chirurgiczne w Londynie. Kronika i Rozmaitości.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. D r  St. Janikow ski.
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Wielkie p o w o d z e n i e  mają od I 8 6 S  r. przez kilka l O O O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

preparaty Wilhelma ibta
Ces. król. austr. i tfe&p kr. węg. uprzyw.

preparaty tłuszczo ś f p  w e do grzebieni.
, Najlepszy środek do pobudzenia porostu

N a . l t ć t n S ! T £ l >  * utrzymania włosów.
J  1 Od wieków znany, lecz trudny do wyrobu a

prrczemnie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia, którego 
nigdy nie można było otrzymać jako przedmiotu 
toaletowego, przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosó w, wzmacnia cebulki włosowe i najzu­
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pomijam przeto wszelkie przechwałki 
gdyż D ^ “' więcej jak 1000 pism dziękczynnych 
sa, w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskonałości me­
go wyrobu.

C e n y  w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukami mych c. k. uprz. preparatów tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od­
powiednie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

1 flakon czysto filtrowanego olejku z wonią lub 
bez woni 1 ztr. Jako pomada słoik elegancki 60 c, 
jako kosmetyk 50 ct. Pomada do farbowania w ło­
sów na czarno lub ciemno w szkle alabastro- 
wem słoik I z ł , jako kosmetyk 50 ct. Pomada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosami pokrytej i do zupeł­
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem 1 złr., kosmetyk 30 cnt. 
I ' y s i ą c e  t y s i ę c y  

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
ś r o d k o w i  p o r o s t  b r o d y ,  

przez wieloletnie badania prawa natury porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z pra­
ktycznego doświadczenia słynnych mężów facho­

wych, udało mi się wytworzyć nader wyborny 
g-Sr* Środek na porost brody 

posiadający skuteczność jako dotychczas uważano 
za niemożebną, aby nawet u młodych ludzi silDy 

porost brody wywołać.
Wynalazek ten przewyższył wszystko co dotąd 

znanem było, gdyż wielokrotno, próby u rozmai­
tych osób dostarczyły zdumiewających rezultatów 
co pewnie jest najlepszym dowodem doskonałości

$
aósxa

i najlepsza
©  to  g  I  a  g  a

w salonie
fryzyerskira

Wilhelma

A BJT A.
Najlepsze

M y d e l l k ©
d O  g o l e n i a

sztuka 10 cnt., z przesyłką 
pocztową 20 cnt. 

■Wszelkie gatunki war­
koczy, loków, szynioniów, 
peruk, półperuk i innych 
robót włosowych, wykony- 
wuja się szybko i tanio. Za­
trudniając bowiem przeszło 
20 pomocników, jestem  w 
możności dane mi zlecenia 
taniej i szybciej wj pełnić, 
aniżeli wszyscy mci współ­
zawodnicy. Szanowne damy 
czeszę wedle najnowszych 
żurnali, niemniej udzielam 
nauki czesania dam.

D w a g t t .  Roboty z wło­
sów, które przez długie 
noszenie ^traciły kolor, far­
buję prędko i trwale po 
20 cnt. za łu t, według da­
nego wzoru.

Polecenia na wszystkie 
strony szybko wypełniam.
S ta d t , yerliragerte 
K arn tn ers traS e  51 
und Neubau, Iseu- 
bangasse 70. W ien.

Wilhelma Abta lepszy zupełnie
nieszkodliwy śro *|p?dek do farbowania

W  ł  O  3  O  W .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. W .  A b , fryzyerowi i perfunrarzowi w "Wiedniu.
Wyrabiany przez Pana środek do farbowania 

włosów nie zawiera w sobie, jako taki używany, 
żadnych szkodliwych zdrowiu, lub dla włosów 
i ciała w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 maja 1871.
Z c. k. patologiczno-cbemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

Dr. J. F. Heller w. r. 
Skutek tego artykułi do farbowania włosów 

jest niechybny, je-żeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zmienią swej pięknej powierzchowności; n -mniej 
przyrastające będą miały tę samą barwę.

C e n a .  Pudełko z przepisem użycia wraz 
z potrzebnemi do farbowania szczotkami, misecz­
ką, grzebieniem 3 z łr , bez rekwizytów 2 zł. 50ct.
Pnefn fln I ii-l i: i w  ‘i Ti l ‘ł godna zalecenia dla dam 
rd ó ld  UU IdimiWdUId do farbn®?- i a na czarno
lub ciemno wfosów i brwi. W  futerale ze szczo­
teczką i grzebykiem 1 złr.

JUL 1 ć  k  o  sb i  e  Hł  n  o  ś  c  i
czyli"

ś r o d e k  u p i ę k s z e n i a  s k ó r y
Skutek polega na zasadach najnowszych badań 

naukowych — 1 złr.
Prawdziwy wyciąg olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, -wyrabiany z zielonych łupin orzechowy 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy­
wraca im naturalny ich kolor, nie walając skóry 
na głowie ani bielizny. 1 flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prof. Jahnssena.
Ta wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odmrożenia u rąk, u nóg, u- 
szów, nosa, nawet długoletnie cierpienia, którym 
inne środki nie pomogły, a używana według prze­
pisu jest także wybornym środkiem na uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie. 1 słoik z prze­
pisem użycia l zł. 80  cnt.

środka ua porost brody.
Słoik z przepisem użycia zł. 1 ct. 80.
Niemniej utrzymuję wszelkie pierwszorzędne tak wiedeńskie krajowe, jak i zagraniczne pa 

cbnidła, specyalności, jako t o : wszystkie wyroby glicerynow-e Sarga; pastę na zęby Dra Pfelfer- 
manna: anathorynową wodę do ust Dra J. G. P oppa; pulcherinę, francuzltą esencyę przeciw łupie­
żowi, Eau Athenienne etc. e tc , a w częściowej sprzedaży liczę je tanićj o 10% jak gdziekolwiek-
indziej, albowiem wszystkie ie wyroby bezpośrednio z fabryk sprowadzam zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnic rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Za prawdziwość towaru 
ręczy moje dobre imię.

Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobianiem 
należytości pocztą, wypełniane bedą bezzwłocznie.

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie fryzyerskim W .  A b t 'a  * W i e n ,  * t a d t  v e r la .i i  g - e r t e ,  A iir n tn  r s tr  » ss e  & , .  Fabrik, Neubaugasse Nr. 70. 

j s s r  Jakoteż u następujących firm: w W i e d n i u :  A.’ Moli, apt., Tuehlauben Nr. 8; J. W eiss, Tuchlauben; II. Schiffner,
Jagerzeile; II. Haubner, am Hof; Dr Girtler, Freiuug; J. B. Filz, Stadt, Grąbfcu; J. Rittor, Stadt, Rothonthm-mstrasse Nr. 1 6 .

Na prowincjach: W  K r a k o w i e :  J. Jalin, J. Dóning; w T a r n o w i e ,  W. T. A. W ielogórski; we L w o w i e ;  
P. Mikolasch, Z. Rucker; w S t a n i s ł a w o w i e ;  F . Stechor; w l i i n c ń  J. Hannsteiner, C. Sedlak; w W i e n e r - l e u s t a d t :
C. Donner apŁ., R. Schmucker, R. Koltscharsch; w S a l z b u r g u :  A. Szlamer, A. Sehwendmayer; w f i r m l c u :  J. Burgleitner
apt, II. łfielhauser, J. P ilz ; w T r y e ś c i e :  J. Fischer; w P e s z c i e :  J. v. Tórok apt., A. Srhadeberg fryz, Ii. Ilennesch; 
w - P r e s b u r g u : F. Heinrici apt., J. Stoger i Syn, J. Westerlów; w P r a d z e : J. Fiirst ant. W. Rrausuer, i; Fragner, F. Ysetocka, 
R. Schindler, A. Goidschmieth; w B ł r i i n n : A. W. W lassek a p t , J. Bodendorfa spadk., J. Lehmann, A. Blumenthal fr.

a e r  W szystk ie  moje w yroby opatrzone s ą  moją m arką  oobronną urzgdownie protokołow aną, a  Danowie odbiorcy są  proszeni,
aby kupnjąc, żądali w yraźn ie  w yrobów  W ilhelma Abta. “̂ i _

W  X  L  H  E  L  W E  A .  B  T  
fryzjer, wyrabiacz parfumeryi, właściciel kilku ces. król. przywilejów itd.



" A tWĘGIEL 3ELL0CA
uznany przez cesarską Akademię 

lekarską.
ę s i ł - I  B e l l o c ^  zawdzięcza 

wielką swą skuteczność przede- 
irszystkiem własnościom pochłania­
jącym. Szcragólniej zaleca się w na­
stępujących cierpieniach.

W Bólach żo łądka ,
„ Upośledzonem t r a w ie n iu ,
„ Zgadze,
„ K w a s a c h  i odb i jan iu ,
„ Trudnem  t r a w ie n iu ,
„ K urczach  żołądka,
„ Zapa rc iu  ż y w o ta ,
„ Kolkach,
„ Biegnnkaeh,
„ Czerwonce,

, * Chole rynie .
S p o s ó b  u ż y c i a :  

lł« > llo c a  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o- 
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za­
życiu pierwszych dawek. 

p  i flaszeczki proszku S  złr.
i pudełka pastylek 1  złr. 5 0  o.

Dostać można ty Krakowl&w aptece 
p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce p Mikołąscha; w Brodach w apte<H 
P- Kullak; j  Warszawie w składach ma- 
teryałów aptecznym pp. Gałiego i Spr^&a. iflKB

L. A00.8.

OGŁOSZENIE-
W skutek polecenia Wysokiego Wy­

działu krajowego z dnia W! Paździer­
nika 1872 L. 17301. rozpisuje się ni­
niejszym konkurs na posadę prosektora 
przy szpitalu powggoplniym we Lwowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
rocznie 1200 zlr. w. la. z prawem żą­
dania trzykrotnie, po każdem pięciole­
ciu, zadawalniajScej służby na tej po- 

E adzie odbytej, podwyższenia płacy 
o 100 zlr.

O posadę powyższą starający ą§ ię  wi­
nien wnieść najdalej clo 15* Grudnia 
1872 na rąfte Dyrekcyj szpitala poda­
nie swojeSi udowodnić w temże wiek, 
iż ,est, doktorem medycyny jednego 
2 Uni wersy toto w Monarchii Austrya- 
ck ie j, że na prosektora ma specyalne 
uzdolnienie, i  że posiada zupełną zna­
jomość języka polskiego.

»Z Dyrekcyj szpitala powsze-ehnego
Lwów dnia 28 Października 1872.

J?Pt‘
Zastępca Dyrektora

s  o -
O Cr* i

f  i l K I ®  i l l J Ł l S
Musztarda w liściach

do S i  nap i z m ó w
pr*}'j$ych w szpitalach parrjdpch, w am- 

EiłbBsach i szpitalach wi.jskowjch, 
w marynarce francnzkiój i w marynarce 

królewskiej angielskiej.
Przyjęcia powyższe stanow ią iękojmją do­

skonałości P n p ieru  H teoU ot, który w je ­
dnej chwili może lî .ć przygotod any, odznacza 
się- (E R E fiią  i hitwóśsSą użycia.

‘Wjinag.ić należy, aby')" “ ~ ' V - - ;

i  Bb&ŁBtl
W Paryżu u latu-.. kauta, m e Yieille, du 

Tampló; 2 (i: w Poznania w aptece p Dra 
M ankiew icia, w 1 -S lłw ie  w aptccęj pana 
Trauczyńskiego. we Lwowie w aptece p 
Mi kolaso h a ; w Brodach w ‘"aptMe pana 
M. KuIlaka. (22) .

FRZEIG
ILĄD

 
L

E
H

i/irtSK
I 

Sir 
46 

* 
dnia 

16 
L

l»topada 
1

§7
2


